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swych eleganckich tużurków i nmoczonyraj w 


różnokolorowej farbie pędziami rozpoezęli ją 
swobodnie  przemalowywać w pgtre desenie. 
Praca nie trwała, jak na wielkość przedsię- 
wzięcia, zbyt długo. Po kilku miesiącach za- 
preżentowali dzielni artyści zdziwionemu świa- 
tu nowe wydante mapy tak radykalnie ,,po- 
prawione', że ludzkość nieuwierzyła wprost 
swytn oczom, podejrzywając jakąś dyabelską 


psołę, jakiś nieludzki kawał. Nigdy bowiem je- | 


sźcże przez jedną wojnę nie zmieniła się lak 
gruntownie konfiguracya granic europejskich. 

Była to jednak dopiero połowa przedsięwzię- 
tia. Pożostawało jeszcze wiele do zrobienia. 
Jak ustrzedź świeżo polakierowaną mapę przed 
zgubnymi wpływami burzliwej atmosfery eu- 
ropejskiej, której jeszcze bynamniej nie oczy- 
ściła pięcioletnia nawałnica? Jak wskazują do- 
świądczeńia historyczme nie posiadają tak ra- 
dykalne i dowolne zmiany cech trwałości. Raz 
wychylona ze stanu równowagi syluacya świa- 


lowa nie alrzymnuje się potem w jednen miej- 
scu, a dhthgotrwałe wahnienia wytwarzają stan 
atejewności, ciągłych zaburzeń, wiecznych 


kańfiiktów. Ale i ua to znalazla przedsiębior- 
cza piątka środek niezawódny. Liga Narodów, 
wyciągnicią przez Wilsona tryumfalnym gie- 
stem z zanadrza miała stać się ową zbawienną 
politucą, któraby utrzymała w pierwotnej nie- 
naruszalitej świeżości rzucone śmiałym ru- 
chem na mapę świata plany i kleksy. 

Liga Narodów — nie ta bezprzymiotnikowa, 
abstrakcyjna wyśniona w marzeniach szlache- 
tnyoh optymistów, lecz owa powojenna wilso- 
nówska, genewska — postawiła sobie za cel 
zahamowanie roższałałego przed wojną w za- 
wrolnym będzie tempa „hietąrycznego TOZWO- 
ju” dokonywującego się dotąd ogniem i mie- 
czem przez ścieśnienie możliwości zmiany sta- 
nu, który został ustalony. Rwący Strumień, 
niszczący dotychczasowe swe brzegi wezbrabą 
falą miał zostać ujęty w silnie rozbudowane 
łożysko międzynarodowej organizacyi. O usu- 
nięciu wojny jako środka regulowania między- 
państwowych sporów nie było jeszcze copraw- 
da mowy. Obowiązkowa. droga pokojawych 
zabiegów, która winna uprzedząć rozpoczęcie 
działań wojennych, miała być jódnak tak dłu- 
ga i żmudną, że po jej przebyciu wprost za- 
braknąćby musiało państwu spór wiodącepnt 
tchu, potrzebnego dc: wydobycia ciężkiego mie- 
cza z pochwy. Uzb.bjona w rozległy aparat 
najróżnorodniejszych średków i  środeczków 
od delikatnej ojcowskiej perswazyi aż po kar- 
ną międzynarodową ekspedycyę miała stanąć 


Liga Narodów na straży pokoju po raz pierw- , 


szy potępionego przez zorganiżowaną ludzkość 
kakalia. 

Nie jest to tak naturalne, jakby się na pierw- 

Rzy rzut oka mogło wydawać. Należy sobie w 
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Frankfurt. (ETE). „Frankfurter Zeitung” 
donosi, że jest niemal pewnem, że Niemcy we- 
zmą udział w wiosennej konferencyi waszyng- 
tońskiej dla załatwienia świadczeń finanso= 
wych, o ile la tylko przyjdzie do skutku. 

Londyn. PAT. (Wolff). Wedle doniesienia | 
„„Westminster Gazette zanosi sę na to, że pod | 
obrady konferencyi waszyngtońskie j wejdą | 


mmm 


zwolna wszystkie sprawy europejskie, a więc 
takża sprawy finansowe į reparacyjue. W spra 
wie projeklu dopuszczeniu Niemiec na konfe- 
tencyę waszynglońską Francya ma stać na tem 
stanowisku, że zgodzilaby się na to pod wa- 
runkiem, :ż Ameryka zapewni jej pomoc w 
ściąganiu jej wierzytelności od Niemiec. 


Brźetkcie kolei danskich ptzeż Polske, 


Gdańsk, PAT. Przejmowanie kolei przez rząd 
polski odbywać się będzie siopniewo. Oficvalny 


termin przejęcia wyznaczono na 50 bm. W tym 
ków kelejowvch. Ma lo jednak znaczenie tylko 
formalne, gdyż z nielicznymi wyjątkami uczędnt- 
cy kolejowi przechodzą do służby polskiej na ra- 
zie do dnia 1 stycznia. Kasy kolejowe będą prze: 
jele dnia 1 grudnia. W tym dniu nastąpi rege- 
stracya wszystkich wagonów osobowych į towa- 


dniu prezydent senalu zwolni ze slużby urzędni- | 
| 
t 
| 


rowych. W myśl decyzyi wysokiego komisarze 
połowa taboru przypada Polsce, a połowa radzie 
portowej. 


RE stan taboru kolejowego. 
ańsk. PAT. Dzienniki gdańskie wskazują na 
ujemny stan taboru kolejowego. Na 116 lokomo- 
tyw zaledwie 20 kilka funguje bez zarzutu. Rząd 
polski obejmując koleje, będzie miał trudne Z» 
danie podniesienia ich sprawności, 


Śytuacya przedwyborcza 
Ra Wiieńszczyźnie. 


Wino, (E, EO Sviuacya przedwyborcza na Wi- 
leńszczyźnie przedstawia sie nasiępujaco: Zwin- | 
zek tudowa-uarodowy. Zjednoczenie, demokracya, 


chrześcijańskie Zwinzki zawodowe, hezpartyjni, 
rarodowcy i szereg innych organizacyi spolecz- 
nych tworzą t- zw. blok narodowy Prezes Zwiaąz 
ku ludowoznurodowego Raczkowski oświadczył, 
że Zgromadzenie orzekające powinno opowiedzieć 
się za wcieleniem do Polski, poczem uważuć swo- 
ja rolę za skończona. Brzasłowski oświadczył 
imieniem Zjednoczenia, że Zjednoczenie wchodzi 
do Sejmu celem jaknajszybszego połączenia WH- 
na z Polska. Stronnictwo to jest przeciwnem sy- 
stemowi kantonalnemu oraz autonomii Wilen- 
szczyzny, Wileński rejon winien mieć ustrój taki, 
jak inne województwa PRzeczypospolilej. Ksłądz 
(jazański, przedsiawicieł Centrali chrześcijań- 
skich Związków zawodowych, oświadczył, że 
Związki te stoja na stanowisku wcielenia Wileń- 
szczyzny do Polski. O stosunku Wileńszczyzny 
do Polski winien zadecydować Sejm warszawski. 
Przywódca chrześcijańskiej demokracyi Engel 0: 
świadczył, że Sloi ona na grnncie bezwzgłednego 
wcielenia Wileńszczyzny do Polski w ramach 
zwykłego województwa samorządnego. Wice- 
prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego Stanie: 
wicz twierdził, że należy*przedew szystkiem zała- 
twić sprawę połącznia Wileńszczyzny z Polską, 
następnie zaś przejść do rozważania spraw miej- 
scowych w ramach kompelencyi Sejmu wojewódz 
«iego. Blok stronniciw ludowych tworzą: Polskie 


pełni uprzytomnić, że nie brak dziś jeszcze w 
czarnych szeregach militarnej międzynarodo- 
wej reakcyi — nie pozbawionej w zupełności 
wplywu na losy świala — zdecydowanych, 
otwartych zwolenników wojny, jeżeli nawet 
pominiemy saboutjących od wewnątrz pacy- 
lizm skrytych jego wregów. Kto w to nie wie- 
rzy, oślepiony błwvskotliwą dekłamacya poko- 
jowa, ten niechaj przeczyta ogłoszone dopiero 
co pamiętniki gen. Ludendorifa. Znajdzie w | 


Stronnictwo Ludowe, „Odrodzenie“ i Rady la 
dowe. Leader „Odrodzenia“ Michniewicz jest zda. 
nia, że Sejm wileński winien załatwić cały szereg 
spraw miejscowych, głównie zaś sprawę rolny. 
Zaznaczył przylem, że między polłskiera strona. 
ctwem ludowem „Odrodzenie“ a stronnictwej 
demokralyczneni jesi ławionym w zasadzi 
blok. wyborczy. Przywódca stronnictwa demokra- 
tyeznego Ludwik Abramowicz zaznaczył, że Sejm 
powinien określić swoją kompetencyę oraz sto- 
sutek do Zagadnień politycznych wogóle a w 
szczególności zaś do Polski, Jest on za decadira- 
lizacyą. Przypuszcza, że dojdzie do bloku między 
demokratami a polskiem stroznictwem ludowem 
„Odrodzenie*. Przywódca PPS. Gasztowt oświač- 
czył, że stronnictwo jego będzie bronić zazady 
nieograniczonej koropeteucyi Sejmu. Stoi ono za 
gruncie łączności z Polską z zachowaniem mo- 
żliwie szeroko rozwiniętego usamodzielnienia. 
Polska partya socyalisiyczna żąda ubezpieczemia 
społecznego i szerokich reform na polu socyał. 
nem. W akcyi wyborczej wezmą również udział: 
Związek obrohy woli ludności, stojący na stano- 
wisku bezzwzględnej inkorporacyi i bolszewicki 
klasowy związek zawodowy. Stanowisko Rad łu- 
dowych stojących również na gruncie wciełenia, 
dotąd jesi niewyjaśnione. Na terenie Wilna współ 
zawodniczyć zatem będą ożtery listy polskie í fe- 
dna bolszewicka. Na terenie wsi blok narodowy 
oraz blok ludowy. 


—— 


nich oparia na szerokich podstawach, przety- 
kaną bogato socyologicznyimi wysvocłami apo- 
teozę wojny, jako nalurałncgo wykładnika po~ 
rządku boskiego na ziemi. 
„Powinniśmy nareszcie zrozuinieć, że żyje” 
my w epoce wojen. Wojna jest wiecznem 
prawem tak izolowanej jednostki jak też i 
państwa. Jestto stan natury, który jest zaa 
zany nierozłącznie z ustrojem bożym. 
przyszłości będzie wojna ostatnim į Rat 
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Spotka też tam cytat z oslawłonej 
Moltkego: 

Wieczny pokój nie jest niczem innem, jak 
tylko marnieniem, a nawet marzeniem nie- 
zbyt pięknem. Bez wojny ugrzązłby swiat | 
niechybnie w bagnie matcryalizmu". 
Polityka Ligi Narodów napotykająca w swej 

działalności — nie wśród Buszmenów czy Ho- 
tentotów lecz na najwyższych szczytach naro- 
du, co się mieni być solą ziemii — na tak prze- 
ciwne swym tendencyom światopoglądy, nie 
może być ani łatwa ani prosta. 

Wkrótce ubiega trzecia rocznica stworzenia 
Ligi Narodów. 

Będzie to znakomita sposobność, by  oglą- 
dnąawszy się wstecz ocenić rozmiary drogi, ja- 
ką przebyła. Nie brak krytyk i zarzutów. Jest 
to zreszią tylko objaw towarzyszący każdemu 
$miałemu, pozbawionemiu precedensów wysił- 
kowi ludzkiemu, zwłaszcza na terenie między- 
narodowym. Zarzut najpierwszy nasuwający 
się wprost siłą rzeczy bezstronnemu obserwa- 
torowi: Jakąż wartość ma Liga, kiedy nie zdo- 
łała przeszkodzić wojnom turecko-greckiej i 
polsko-rosy jskiej?! 

Refleksya ta mimo pozorów słuszności nie 
wytrzymuje krytyki. Liga Narodów nie jest 
w stanie zlikwidować wojny ciągnącej się bcz- 
władnie jako konsekwencya wielkiej wojny 
światowej. Jej działalność może mieć chara- 
kter wyłącznie zapobiegawczy. Gdzie ik 
œ r. 1918 i 1920 nie wyżnaczyły granicy, gdzie | 


autokratyczna piątka pozostawiła na mapie 


białą wypustkę, tam Liga Narodów pozostaje | 
bezsilna, składając na Radę Najwyższą czy. 
Ambasadorów ciężki obowiązek pacyfikacyi. | 
Zdolności nowej organizacyj do zapobiegania 
wojnom na oczyszezopyin raz z wojennych r® 
kmowisk terenie europejskim dowodzą skute- 
czne przeważnie interwencye organów Ligi w 
sporach między różnemi państwami Europy, 
pstatnio w konflikcie  albańsko-serbskim. 
Znów zanosiło się bowiem niedawno całkiem 
seryo na wojnę, która przy przysłowiowej za- 
raźliwości bałkańskich zamieszek moglaby 
wzniecić na całem południu Europy groźną 
konfilagracyę. Bunt plemion mirydyękich prze- 
ciw rządowi w Tiranie, napad na północna 
Albanię Marka Gionii i komitadźy Halidy Lie- 
sza, wreszcie wkroczenie wojsk jugosłowiań- 
skch w głąb odbudowanego przez Radę Amba- 
sądorów w okrojonych nieco granicach z r. 
1913 państewka — wszygłko to wydawało się 
chwilowo lylko wstępną przygrywką do nowe- 
go starcia mocarstw europejskich na wydepta- 
nym przez tyloletnie wojny bałkańskim pia] 
cu boju. Zwołane telegraficznie z inicyatywy 
Lloyda George'a (bylo to poparcie zbliżonych 
do Anglii Włoch. które obawiały się gróżb ju- 
gosłowiańskiej generalicyi, że wojska serbskie 
nie zatrzymają się, póki nie osiągną Adryaty- 
ku) posiedzenie Rady Ligi załatwiło z precy- 
zyjna szybkością ku ogólnemu zadowoleniu 
sporny konflikt, desygnując mieszaną komisyę 
graniczną dla zapobiegnięcia ewentualnym 
dalszym zatargom. Granica między oboma pań 
slwami pozostała więc nienaruszona a stan 
obecny zachowany, zarzucić można, że zała- 
twienie konfliktu albańsko- jugołowiańskiego 
było ułatwiorft słabą pozycyą polityczną za- 
interesowanych państw (bądź co bądź drugo- 
rzędnej w koncercie narodów Jugosławii a 
czwartorzednej Albanii), że na szali wypad- 
ków zaważył nie {yle autorytet moralny samej 
Figi ile polityczny reprezentowanych w Radzie 
mocarstw. Może to j prawda. Gdy jednak za- 
dajemy sobie pytanie, czy doszłaby do skutku 
wojna światowa w warunkach znanych nam 
już wcale dokładnie z tyłu aktów, pamiętni- 
ków, rewelacyi, gdyby w czerwcu 1914 roku 
istniała obecna Liga Narodów, to mimo całego 
ryzyka. zwiaznnego z takiem  abstrakcyjnem 
rozumowaniem cx post — odpowiemy: że pra- 
wdopodobnie nie. Zgadzają się na to wszyscy | 
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| najzagorzalszy wrogowie Wilsona i jego Ligi. 


Jeżeli tak, io miejmy się na baczności przed 
zbyt radykalną krytyką, przed nieprzemyśla- 
zymi do końca zarzutami przed przedwczesne- 
mi dokirynerskiem: poprawkami. A nade- 
wszystko nie bierzmy instyiucyi już stniejącej 
i wykazujacej pewien — choć przyznajemm 


Ray mana 


skromny — dorobek, dopóki się nam nie udo- | 


wodni czarno na białem, że organizacya któ- , 
raby ją zastąpiła, skuteczniej sprosta ważnym I 
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zadaniom, ciążącym na  międzynarodowysą 
zwiazku. 


Należy zwłaszcza o tem pamuętać w chwili, 
gdy na uczcie waszyngtońskiej, jaką spragnia- 
nym pokoju narodom zastawił Harding, zapo- 
wiada się nowe danie. przygotwane skrycie w 
kuchni anty wilsonowskiego republikanizmu == 
konkurencyjne Stowarzyszenie Narodów. 

Genewa ma już za sobą fakta — Waszyng- 
ton tylko słabe nadzieje. 


Z obrad Seimu. 


Warszawa, PAT. Posiedzenie £gejmu 263. Przy: 
stąpiono do dalszej rozprawy szezególowej i gło- 
sowino nad ustawą o państwowej służbie cywil- 
nej, zaczynając od artykułu 25. Odrzucono sze- 
reg poprawek. Dyskusyę nad art. 41 i głosowanie 
odroczono. Przyjęto poprawkę posła Cieśli do 
art. 56, aby przenieść na emeryturę urzędn ka, 
o ile minęło pół roku od przeniesienia go w stan 
nieczynny. Komisya ustaliła ten termia na rok. 
Do art 57 poseł Krzysztoforski wniósł, aby urzę: 
dnik wybrany do ciał ustawodawczych, tracił za 
ten czas uposażenie służbowe. Poprawkę tę przy- 
jeto. Rozprawę nad art. 107, bedąca w związku 
z art. 41 odroczono. do czasu rozpatrywania art 
41, tak samo nad artykułem 116 do art. 118. Po 
wyrażeniu na to zgody referenta, przyjęto popraw 
kę posła Rajcy, aby postanowienia niniejszej u. 
stawy nie dotyczyły pracowników kolejcwych, do 
których stosują się już inne przepisy. Z wyjat- 
kiem więc art. 41, 107 i 116. co do których dysku- 
sya została odroczona, ustawę przyjęto w dru- 
giem czytaniu Przystapiono do obrad nad ustawą 
dyscyplinarną. Poseł Godak oświadcza, że usta: 
wa zbudowana jest na zasadzie koleżeńskości. 
Projekt rządowy przewidywał trzy komisve dv 
scyplinarne. jedna przy władzach wojewódzkich, 
wyższą przy władzach naczelnych, najwyższą 
przy prezydencie Rady Ministrów. Projekt refe- 
renta zamierza, aby zamiast komisyi osohnrch 
przy knżdej władzy wojewódzkiej, przy każdem 
ministerstwie, stworzyć na terytorvum wojewódz: 
twa jedną izbę dyscyplinarną, a także przy każ- 
dem ministerstwie jako instancya odwoławcza 
zarówno od pierwszej jak į; drugiej komisvi była- 
by czynna komisya przy prezydyum rady mini- | 
strów. Rzad sprzeciwia się temu, oświadezaĵac, į 
że tak skomplikewany aparat trudny jest do przes 
prowadzenia. Obecnie uznał jednakże zasadę i za- 
znaczył, że obecna ustawę traktować bedzie tyl: 
ko jako tymczasowa, Komisya przvychyliła sie do 
tego stanowiska i przyjeła za podstawę profekt 
rządowy. W art. 1 wprowadziła komisva zasadni- 
cza zmiane, mianowocie. że tworzy się tylko je- 
dna władze odwoławcza. która jest komisva czyn 
na przy prezydencie rady ministrów W artvkwie 
2:gim wnrowadzono nostunowienie. że szef wła- 
dzy odnośnej nie może bvć członkiem komisvi dy- 
scvplinarnej. W artykule 12 wprowadzono nu: 
prawkę, że urzednik może sobie wybrać obrońcę 
także z poza urzedników, a nadto wstawione no- 
stanowienie że wladza jest obówiazaną udzielić 
urlopu obrońcy. 


Po odrzuceniu kilku poprawek skończona dru- | 
gie czylanie ustawy 

Przystapiono do nagłego wniosku P. S. L. w 
sprawie posła Zamorskiego Poseł Debski zaprze- 
cza naprzód twierdzeniom cześci prasy, jakoby 
oskarżenie posła Zamorskiego opierało sie na 
fałszywych cvtatach. To samo stanowisko insv: 
nuowano stronnictwn P S L jakobv starało się 
ivm wnioskiem nagłym zatrzeć sprawe posta 
Bardla i Rrvla. Stwierdzono. że stronnictwo na: 
sze zobowiazało się wnieść obeeny wniosek je- 
Szcze rodrzas pobvtu pos. Zamarskiego w Sta- 
nach Zjednoczonvch. gdzie ta broszura dostała się 
do rak naszych. Wniosek nie godzi w osobę pos. 
Zamorskiego, zwraca się ełównie przeciw meto- 
dom walki. stosowanym od dłuższego czasu przez 
narodowa demokracyve wzgledem ws?vstkich par- 
tyi. a nawet „instvtnevi naństwowych . Naszym 
wnioskiem nagłym cheieliśmy, wywołać zasadm- 
cza dvskusve nad temi melodami dla ich zailu= 
strowania. Muwca przytacza szereg przykładów, 
przyczem oświadcza: metodv te stosuią się zresztą 
nie tvlko do naczelnika państwa i do armii. lecz 
wogóle do wszyskiego, co nie jest narodowo: 
demokratvczne. Chodzi głównie o to. br odno- 
wiedni sad ocenił. czy przvioczone ustenv tej bro 
szury przynoszą szkode naństwu ezv nie Ta spra- 
wą nomw'nien sle zalać sad honórowy, 

Pos Mierzkowski zwalcza zastosowanie w tym 
wunadkn qndn bnnarowern 


Pos. Czapiński: Widocznie żadna sofistyka nie 


potrafi usprawiedliwić tego, co napisał poseł Za- 
morski. Czyn jego nie jest indywidualnym. lecz 
kwintesencya programu jego stronnictwa. Przeń 
sądem całego narodu staje z nim cała jego par- 
tys Mowca jeszcze raz cytuje ustępy przytoczó. 
ne wczoraj przez pos. Dębskiego praeciwko NaRa 
czełnikowi państwa i armii. 

Minister sprawiedliwości Sobolewski: Wobec 
zarzutów, że urząd prokuratoryi nie tylko zacho- 
wał sie biernie ale ujawnił bezczynność wobec 
zniewag wystosowywanych od pewnego czasu 
przeciwko osebie naczelnika państwa, oświad- 
czam. że co do broszury dziś omawianej, urząd 
ptokuratoryi ani ja nie mogliśmy zająć stano- 
wiska. bo broszura ta nie była w naszych rękach, 
Jeżeli zaś chodzi o zniewagi umieszczane w pi- 
smach przećiw naczelnikowi państwa, to władza 
rzadowa nie zrystapiła dlatego. że była wolą nas 
czelnika państwa skrępowana który nie życzył 
sobie abv wytoczono sprawe sądowi w obronie 
jero czci (głos z centrum: Niech żvje Piłsudski r) 

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie) stwierdza, że 
seim inż ma podstawe do stwierdzenia, że bro» 
szura ta godzi w podstawę państwa ł że jest an- 
tvpaństwowa. Mowca sawia wniosek: Sejm po 
rozważeniu wniosku p. Debskiego w sprawie bro 
szury p. Zamorskiego swierdza, że ustepy tej 
broszury odnoszące się do osoby naczelnika pat- 
stwa | armii moca wyrzadzić cieżka szkodę pań- 
stwowości polskiej i wober teco potępia tego fto- 
dzaju wystepy polityczne Sejm wvraża zdziwie- 
nie, że powołane do obrony ineresów państwa 
władze nie zabrały słosu w sprawie ustępów bro» 
szury p. Zamorskiego, przynoszących szkodę 
państwu. 

Po przemówieniu pos Michałowskiego przy- 
staniono do głosowania. Najpierw pos. Debski 
oświadczył. że wobec zarzutów. iakobv P S. L. 
slarało się przesunać tę sprawę do instartevi nie- 
kompetentnych. klub cofa konkluzve tego wnio- 
sku, godzi sie na rezolucyę kluhu Wyzwolenia, 
która wyrażające oninię moralna sejmu nośrednia 
wzywa snd do zajecia się tą sprawą. Pierwszą 
rezolucye Wvzwoleniał przyięto 165 przeciw 112, 
a druea rezołucyę uchwalono znaczna większością 
Wkońcu po przemówieniu posła Gdvka uchwalo- 
no nasłość iego wniosku, wzvwafacy rzad, by 1) 
W ciagu dwóch miesięcy przedstawił Seimowi 
nrojekt ustawy o ubezpieczeniu robotników ta 
starość 2) Aby przysiapił do opracowania daf- 
szych ustaw społecznych. 


Nastepne posiedzenie w piątek o godz. 4 popoł 


Dszezerstwa endockie o rzekomom snistm Nacz Państwa 


z bolszewikami. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


M. Warszawa. Adolf Neuwert-Nowaczyński 
zamieścił w dzisiejszej „Rzeczypospolitej“ na- 
stępujące oświadczenie: Z pówodu napaści ha 
posła Zamorskiego posuniętych aż do oskarże- 
nia uważam podać do wiadomości, co nastę- 
puje: 

„Za jedno z najpotworniejszych, a nawet 
wręcz najpotworniejsze twierdzenie pos. Zae 
morskiego uznano to, że Naczelnik Państwa 
miał się porozumiewać tajnie ze znanym þol- 
szęwikiem dr. Marchlewskim. Socyaliści z P. 
P. $$ a-za nimi P. S, L. twierdzą, że jest to 
potwarz oszczerstwo. Otóż stwierdzam niniej- 
szem, że p. Marchlewski komisarz sowięcki, 
przebywał w Warszawie przez cały tydzień na 
wiosnę 1920 r., że go dwukrotnie widziałem, 
że przebywał w Belwederze kilka godzin z Na- 
czelnikiem Państwa, a o szczegółach tej kon= 
ferencyi opowiadał znanemu literatowi Wacła= 
wowi Berentowi. 
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Bank rezerwy złotej Zjedno- 
sezonych Państw Europy. 
740781 z (Dokończenie). 

; Rena: cy p. se iont projekt mimo ca- 


b$ swej humanitarnej koncepcyi, ma i swoje u-. 
jamne strony. Po pierwsze ichnie Ou juź zgóry i; 


don brakiem zaufania do krajów Europy. 
a, by Radę banku waszyngtońskiego sta 
mowili ludzie „posiadający najwyższe zalety cha- 
rakteru' jest wprawdzie teoretycznie ponęina, 
aie w praktyce życiowej mimowoli uderzamy o 
fatade „do nt des”, które pierwsze żądanie ka- 
szlawi. Otóż ta, co p. Vanderlip daje, dalekie jest 


pa tego, cò my mu za to dać mamy. P. Vanderlip | 


żąda bowiem, hyśmy Ameryce za jej udział w 
worzaniu banku waszyngtońskiego zapłacili 
ia wykupno akcyi amerykańskich. Nadto 
byśmy nadwyżkę zyskii w nasżyćh bankach na- 


Re przez Europę. co iest przy uwzglednieniu na- 
szego słabego sianu finansowego równoznaczne 
ze śpiewem dalekiej przyszłości. Obawia się jc- 


ünal: p. Vanderlip, Że i my możemy nie mieć za- 
ufania do banknotów wydawanyth przez bank 
-Pózerwy złotej w Waszyngtonie i że my korzy- 
<tafqc z Prawa, wedle którego zły piehiddż Wy- 


| 


| 


fedza fobry "Prawo Gfeshama), wymienilibytdny | 


*harfitnóly banku na Złoio. które bank wypłacać 
dus. Wówczas zastrzega sobie p. Vanderlip pra- 
«wo uekvłenia na jąkiś czas możności wymiany 
bablitiotów; a nawe? zawieszenia działalności ban- 
23 narodowych. W tem leży cała slaba strona 
rójckiń, bo albo mamy zaufanie do wyplacat- 
Wt danku, albo nie. Jesli zaś zgóry p. Vander« 
Mp immiiuje nam pewnego rodzaju nieufność, to 
mpe dlałego, Że cały jègo projekt wisi w po 
x$ielfżn. Bo ile my właściwie korzystamy z tego 
Panki Późyczki krótkoterminowe najdalej do 90 
tdni biejmace? Ale pożyczki tenie poprawia nam 
sytuucvi. -bọ primo danie zabezpieczenia *130% 
ad każdego wvpadku jest wprost niemożliwe do 
przeprowadzenia, «secundo. bo nasz przemysł 1 
handeł potrzebuja obecnie nie krótkolerminowych 


pożyczek, lecz przeciwnie długoterminowych, 
gdvż i nas proces wytwarzania produktu i przej- 


ściu rąk. konsumenta jest dłuższy niż w Ame: 
ryte i musi być przez czas ten mieczołotliwie od 
Wszelkich kryzysów strzeżony. Ale na to, zupy- 


tajmy .się, potrzebne p. Vanderlipowt stworzenie | 
„tych opisanych banknotów? Bo że tu nie odgry- ' 
wa roli tylko humanitarność, zgóry przewidzieć | 


možna. Otóż naszem zdaniem zaponioca tych bank 
ńołów chciałaby Ameryka wejść z nami w sto- 
sunek handlowy. Dotychczas nie może, bo nie ma- 
my czem płacić z powodu kolosałnej wprost ró- 
Zoey i-fluktuacyi we wartości naszego pienią- 
dza, ti. marki do dolara. ani też Ameryka marki 
przyjąć nie chce. Gdy zaś Ameryką stworzy so: 


ble pieniadz. za który i my odpowiadać bedzie- , 


my — wówczas, sądzi p. Vanderlip, sprawa, pój- 
dzie gładko. Ale dlaczego my w tym wypadku 
mamy brać na siebie tak dalekie zobowiazania 
wobec Ameryki? Bo że i my chętnie weszlibyśmy 
w kontikt g Ameryką, nie zaprzeczamy, tylko jest 
pytanie, Rto kogo w danym wypadku bardziej po- 
tzzobuje? Sadzimy, że Ameryka —' naszego TYli- 


kt, gdyż nie mogac sprzedać swoich towarów. | 


«apowedowała u siebie zastój I bezrobocie. groża- 
ce u nief poważnymi kataklizmami Jeśli 744 o- 
bydwie strony znajduja się w tem samem położe: 


= —— 
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niu. a może Ameryka w gasszem, więc uie rozu- 
miany tego iście amerykańskiego planu. 
wróćmy zreszią zasadę p. Vandęrlipa_i poslawmy 
pytanie odwrotnie: Jeśli Amelyćc Zależy na na- 


Od- ; 


szym rynku, to dlaczego ona nam w pierwszym | 


EE CJ 
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rzędzie dopłacić niema? 

Ale my tak daleko nie idzieniy i podkreśtymy: 
chemie przyklaśniemy wspólnej pracy —- ale na 
warunkach rówaych. Role wiecznych dlużniwótw 
przyjąć nam jest trudno. br. N. 5. 


Przeglad prasy światowej. 


(2). Kraków, 1 grudnia. * 
Problem ckspanzyi japońskiej. — NH6G o Polsce — 
Dwa głosy francuskie o traktacie pelsko.czeskim. 


Niemieckie echo mowy Curzona. -- Dwie polityki | 


w Azyt.). 

„Japonia, klórej ludność wzrasta z niesłychaną 
szybkością, lak, że wprost dusi się na terytoryum 
swych rodzinnych wysp, musi mieć pole do eks- 
panzyi' — zdanie lo słyszy się i czyla tak często, 
iż stąlo się ono jednym z najbardziej utartych 
komunałów ohcenej mowy politycznej. Przeciw 
temu twierdzeniu występuje J.ennox Simpson, 
doradca rządu chińskiego, uważany za autorytel 
w sprawach Dalekiego Wschodu. .,Times'y** poe 
dają treść dokumentu ogłoszcnego publicznie w 
Ameryce przez Simpsona, który pisze, iż muszą 
przejść najmniej jeszcze dwie generacye, aby 
przeludnienie przybrało w Azyi Wschodniej zna- 
czenie politycznej doniosłości. „Gdyby — pisze on 
dałej — ziemie rządowe „na wyspie Hondo siały 
się dosiępne dla prywatnej własności, i gdyby 
wyspa Hokajdo zósiała nnieżycie wykorzystana, 
to Japonia pomieściłaby z łatwością jeszcze z 
trzydzieści milionów mieszkńców. Mandźurya, 
której obszar równa się obszarom Francyl i Nje- 
miec wziętych razem, jest miejscem dla wielu 
milionów mieszkańców. Ludność noże jeszcze 
przez dwadzieścia lat wzwasłać z nicpomierną 


szybkością w tych okolicach, a mimo to. nie fę | 


dzie jej za dużo”. 

Simpson dodaje, iż niema obawy, aby Japoń- 
czycy wchłonęli Chińczyków, Przęciwnie. Na pod- 
stawie praw etnicznych bowiem, zawsze rasa łu- 
dzi o wyższej budowie ciała welłania rasę o slab- 
szej konslrukcyi. 


* * + 


B, premier włoski Niiti oglasza w jednej z ga 
zet nowojorskich senzacyjny, pelen pesymizmu j 
uieprzychyłności ariykuł o Pałsce, klórw pada 
jemy w wyimkach przyloczonych przez ,„„Kuryer 
Warszawski". > 

„Zaden kraj — pisze NiU+ — nie znajduje się 
w. iakiem położenia epiakanem, jak Polska. Wa. 
lula polska ma tylko wartość wewnalłrz kraju, 
zagranica zaś nie posiada nawet wartości. takie]. 


jaką przedsiąwia papier. na kiórym drukowane į 


są marki polskie, Budżet państwa na rok 194, 
przedsiasyieny w dniu 28 lipca sejwowi, jest tak 
bezgranicznie hezsęnsowny, że sianowić on może 
rekord w historyi finansów świalą. 

Z punktu widzenia finansowego — Polska już 
umarła. Większość obywaieli tego kraju ma tyłka 
jedno na ceļu — ahy stać się urzędnikami pañ- 
siwowymi, co pozwala żyć spokojnie i nie irosz- 
czyć się © jutro. Kraj zaś niema żadnych rezerw 
i skarbów — poprzestaje tylko na bezustannem 
drukowaniu marek. Rolnielwo i górniciwo zupeł- 
nie w Polsce zawiera. Na całej linii widać apa- 
dek kraju. 


Pomimo te straszne fakty. Polska dzisiaj utrzy-' 


muje armię, którą Viezebnie równa się z armiami 
angielską i włoską, razem. Liczebnie armia pob 
ska dzisiaj sloiyna dyugiem miefscu w Europie 
zamiast siąrać się organizować pracę i pro 
dzić polilykę pokojową, Polska ciągle doms 
się przydzielenia terytoryów Śląska Górnego, a 
sprawa owego Śląska Górnego wykaże atebawem 
jeden z największych błędów, popełnionych przez 
Lraktat wersalski“, 

Przechodząc do samej sprawy Górnego Śląska, 
Nitli oświadcza, że paragraf 88 traktalu wersal: 


skiego SARR przeprowadzić plebiscyt na zie- | 
k 


miach ślaśkich i dochodzi dalej do przekonania, 
że nawel terylorya bezspornie pclskie dzisiaj, po 


ukończonym plebiscycie, wyrażają chęć należenia | 


do Niemiec, i tak dalej mówi: 

„Sytuacya polska tak się obecnie pogorszyła, że 
gdyby leraz ponowny przeprowadzono plebiscyt, 
nawet bezspornie należące do Polski ierytorya, z 
chęcią przeszłyby do Niemców, bo chaos 4 niepo- 
rzadek, jaki panuje w Polsce porównać można 
jedynie chyba do chaosu bolszewickiego, który 
zjadł Rosyę. Nie wiedząc, w jaki sposób eksplo- 
aiować swoje kopalnie z dodatnim rezultatem — 
Polska — pisze Nitti — sięga po Górny Ślask, któ» 
rv należy się absolutnie Niemcom. 

Przygody a la Korfanty, pod osłoną karabinów, 
moga wywoływać teror i gwałt, ale nigdy nie 
wprowadzą w ruch szybów, ani maszyn Tabrycz- 
nych. Polska nie zadowalając się leraz oirzymas 


nomi ierytoryami, nie należącemi się jej Weale, 
jak np. Gdańsk, marzy teraz o wejściu w posiada” 
nie Ukrainy i założeniu nowej wielkiej Polski — 
od Bałtyku do morza Czarnego. Każdego ama 
Polska marzy o nowych przedsięwzięciach i po 
większa swoje armie. Armią niemiecka zreduko- 
wana została do 100000 ludzi, a z wielkiej floty 
niemieckiej dzisiaj już nic nie pozostaje. "ymóza. 
sem Polska posinda armie pięć albo j sześd razy 
tak wiełką, jak Niemcy. Polska dzisiaj jest prze- 
pojona nienawiścia do dwóch najliczniejszych za. 
rodów europejskich — do Rosy: jį Niemiec. 1 ta 
nienawiść doprowadza Polaków do ruiny. Jedyna 
droga, jaką Polska dzisiaj obrać powinna, to zą- 
warcie dobrej, korzystnej ugody z Niemcami, za- 
miast tego jednak, Polska stale prowokuje Niema. 
ców” 
m x * 

„Journal des Debais“ przynosi korespondencyę 
z Pragi p. Piotra de Quin'ilłe o traktacie polsko 
czeskim: 

„Ewolucya Polski ku zgodzie z Czechami jest 
brzemienna w skutki. Układ polsko-czeski jest na. 
wym i pierwszorzędnym czynnikiem w kouaolida- 
cyi i organizacyi Europy Środkowej... 

eeza ważniejszą od tśgo czy innego poslano- 
wienia konwencyi polsko-czeskiej — której obie 
strony postanowiły nie ogłaszać —- jest duch, któ. 
ry ją podyktował i ramy, w jakich została ona Se 
warla. Z punktu widzenia gospodarczego i stosun- 
ków polsko-czeskich ramami temi jest traktat 
handlowy z 20 września, który poprzedził układ 
polityczny. Z punklu widzenia politycznego rama- 
mi temi jest cała serya konwencyj zawartych po- 
między Qzecho-Słowacyą, Jugosławią i Rumunią, 
które stanowią tzw. Małą Ententę, konwencyj, 
skompłelowanych przez tą, która wiąże Polsťę z 
Rumunią. Ta sytuacya stanowi sama przez Się 
odpowiedź bardzo wynwwną pod adresem tych 
którzy nie przestają się oburzać na 
cyę Europy Średkowej. 

Dla nas układ polsko.czeski, z tem wszystkiem 
co za soba pociaga, jest wypadkiem pierwszorzę- 
aaej wagi. Silna Polska i silna Czecho-Słowacya 
połączone między sobą — to dla polityki franc 
skiej puukt bardzo żywołny. Jest to zasadnicza 
podstawa dla pokoju europejskiego i nowego łudu 
opierającego się na wykonaniu wszystkich tou 
ktatów*, f a 

2 BR k 


P. Jakób Bainaille w „Action Francaise“, a 2t. 
listopada zajmuje jako monarchista i wróg państw 
narodowych wręcz odmienne stanowisko. 

„Admiralorowie nowej Europy wskazują sam 
na Polske j na Czecho-Slowacyę, które są gotowe 
się uściskać, a które dotychczas się kłóciły i biły. 
Me, jeśli weźmieniy pod uwagę nastroje p. Pondz 
kowskiego, © których dowiadujemy aię od p Ba 
oula Monmarson'a, owe pogodzenie zię może mieć 
inne znaczenie miż to, jakie ma się przypisuje. 
Czy przypadkiem pp. Ponikowski i Benem nie v 
łożą się, aby. stosować politykę neutralności wo- 
bec Niemice? A jeśli nam kto powie, iż byłoby te 
bardzo dobrze, że lepiej jest, aby nowe państwa 
nie zadzierały z Niemcami, to zapytujemy się, cu 
się stało z teorya baryery aulyniemieckiej, która 
była punklem wyjścia utworzenia nowych 
państw“. =s, 


* 


„Neue Freie Presse“ z 26 listopada zazołeszcza 
wstępny artykuł pt. „Lord Curzon przectw mili: 
taryzmowi"”: 

„Lórd Curzon wypowiedział Śę przeciwko 
Francyi Znany ten mąż stanu jest jednym z wie 
kich ministrów, jakich niebrak w czasie ostatzinę 
Anglii. 

Żyje w nim tradycya Torysów, którzy z duiag 
i poczucia własnej siły arystokracyi angielskiej 
uczynili filar polityki brytyjskiej. Opowiada się 
powszechnie, że młody George Nathaniel Curzona 
jeszcze jako student gimnazyalny na długo przeł 
objęciem stanowiska sokrelarza prywatnego lorda 
Salisbury, przeznaczał sobie do odegrania wielką 
rolę polityczną na terenie Indyjskim į uważał a 
cel swej działalności politycznej rozbudować 
władzę angielska w Azyi do nieznanych dotąd 
rozmiarów. Kiedy znacznie polem przybył jako 
wicekról do Kalkuly, Oznaczało już jego nazwi» 
ska zdekłarowany program polityczny. Po powro- 
cie do Anglii pozostał przedstawicielem tego kie- 


or. 4 


rubku polityki zew mętrznej, który widzi w ln- 
dyach i Azyi przedniej centralay punkt ciężkości 
potęgi brytyjskiej. Kio zagraża angielskiemu im- 
peryum w tem miejscu, len musi być uważsny za 
wroga Oto najgłębsza i najistotniejsza przyczyna 
wczorajszej mowy sckrclarza stanu dla spraw zas: 
granicznych. 

Polityka izolacyi -— mówi iord Curzon — nie 
doprowadzi Francyi do celu, a świat nie dopuści 
do tego, by jakieś państwo przeż ciągłe pobrzęki. 
wanie szabelką, zagrażało pokojowi światowemu, 

..Briand wyjechał wczoraj z Waszyngtonu. a 
wedle ostatnich wiadomości ma tam z końcem 
bieżącego tygodnia przybyć premier angielski. 
Niegdyś było to dogmatem polityki angielskiej, by 
natychmiast po zwycieskiej wojnie przywracać 
równowagę mocarstw kontynentalnych Tym ra- 
zem utrudnili sobie Anglicy tradycyjną politykę 
równowagi powojennej, zgadzając Się na usięp- 
stwa wobec Francyi na konferencvi pokojowej. 
Teraz z trudem muszą próbować stworzyć z bis- 
giem czasu drugi czynnik równowagi, nad które- 
go zburzeniem pracowali planowo do dnia dzi: 
siejszego". 


„Tempś* z 24 listonada pisze w artykule wstę: 
pnym pt Dwie polityki w Azvi. Dwie orzeciwne 
polityki daja się obecnie zauważyć w Azvl: jedna 
na zachodzie, druga na wschodzie. Wynikiem te- 
go jest. że dwie przeciwległe części tego olbr7y- 
miego kontyneniu naładowane są — niech nam 
bedzie wolna użyć tego porównania — ówoma 
odmiennemi elektrycznościami Nie jest to najle- 
psza metoda dla uniknięcia groźnego wyładowa- 
nia się elektryczności.. 

Zwróćmy uwage na kontrast, który istnieje no: 
między dwoma systemami polityki w Azvi nie dla 
wyciagnięcia stąd wnioskn. że ich przeciwstawie- 
nie jest nieuniknione i nieuleczalne. lecz dla zapy- 
tania się która z nich dwóch nowinna ustąpić "rue 
giej. Jedna z tych dwóch polityk, nazwijmy ją dia 
ntrzymania anałogii polityka pozyiywna — znaj- 
duje zastosowanie w stosunku do Chin. n osta- 
tnio przyoblekła się w konkretne formy deklara- 
cyi waszyngtońskiej Deklaracya ta — dzieło p. 
Roota dawnego amerykańskiego sekretarza sta: 
nu — stawia nastepujące zasady: Uznanie suwe- 
rernmości, niezawisłości i integralności Chin. 

Zwróćmy teraz uwagę na drugi kraniec konty- 
nentu azyatyckiego i przenieśmy tam myślą zasa- 
dy, które konferencya waszyngtońska zastosowa- 
ła odnośnie do Chin. Cóżby stąd wynikneło? 
Wszystkie państwa powinnyby zgodnie ośwlad: 
czyć, że będa szanować suwerenność, nieżaw!- 


słość i integralnqść Turcyi. Należałoby temu kra- 
jowi pozostawić zupelną wolność jego rozwoju 
i zupełną ` autoromię wewnętrzną: W. ukonstytuo- 
waniu stalego, trwałego rządu. którym z pewno 
ścią pozostałby rząd Angory. Należałoby zacho- 
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NOWY DZIKARIE 


Āe F r a pa 
wać równouprawnienie ZPA dla wszyste 
kich narodów na lerytoryach Turcyi, co wyklu: 
czyłe oczywiście system stref Azyi Mniejszej i 
kontrolę wykonywaną przez Anglików w Kon- 
startynopolu od 16 marca 1920 r. Zarzuci się mo- 
że rozumowaniy temu, że niektóre z jego konse- 
kwcncyi nie zgadzają się w zupełności z polityką, 
uprawianą dotychczas przez londyński Foreing 
Office. Odpowiedź jednek byłaby łatwą. Nałeża- 
łoby przypomnieć, że w Waszyngtonie porzuciia 
Anglia dopiero ćo inna swą ważną tezę a miano: 
wicie co P Mandżuryi Z pewnościa Turcy bro: 
niący podobnie jak Japończycy życiowych interes 
sów swej ojczyzny nie maja tak groźnego aparatu 
wojskowego co Japonia. Lecz czyż ostatecznie 
nie okazali tężyzny przez dwukrotne pokonanie 
Greków w przeciągu ostatniego roku. Jeżeli nie 
chroni ich może jak Japończyków przed nanpaścią 
morze, to czy nię są równie zabezpieczeni przez 
swe góry i pustynie? Czyż ich icsy nie interesują 
beznośrednio całego świata muzułmańskiego wła- 
cznie z muzułmanami hinduskimi? Jeżeli potęga 
japońska jest faktem, przed którym chvli się z u- 
znaniem dyplomacya argielska to czvż sila turec- 
ka i solidarność muzumańska nie sa również waż: 
kimi, faktami, które należy ma seryo brać 
w rachubę w polityce azyatyckiej? 


List z Warszawy. 


Warszawa, 29 listopada. 


Warszawa spowaźniała. — Zastój w handlu. 
Spadek walut a zniżka cen —- Widoki po- 
prawy. 


(d) Trwający już od kilku tygodni w nie- 
zmniejszonej sile kryzys gospodarczy dał się 
dotkliwie we znaki naszej „wesołej stolicy" 
Na zewnątrz uwidacznia się to w zmniejszo- 
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nej frekwencyż po reslquracyach, eukierniach | 


i miejscach rozrywkowych, ustało też trochę 
już niefrasobliwe wyrzucanie tysiączek, Wy- 
glada to na cud, a jednak tak jest rzeczywi- 
ście — Warszawa zaczyna nabierać respektu 
dla marki polskiej. 

Szczegółnie silnie dotknął kryzys świat han- 
dlowy. 

Kupcy prowincyvonalni przybywający do 
Warszawy, robią bardzo nieznaczne zakupy, 
bojąc się gromadzić zapasy, mimo, że hurto- 


wmicy znacznie obniżyli ceny. Klientela pry- ` 


walna kupuje także tylko to, co najniezbę- 
dniejsze, szykując między innemi trochę bieli- 
zny na święta. Hurtownicy manufakturzyści 
z Warszawy, którzy specyalnie jeździli do Ło- 


| 
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dzi dla zbadania gruntu, przekonali się, że taa 
brykunci mają duże zapasy towarów, któcychi 
ceny będą musieli obniżyć, gdyż nie mogo cze 
kać długo na potrzebną im gotówkę, 
słowcy dają już nawet towary na weksle, co 
się już dawno nie praktykowało. W jeszcze 
gorszem położeniu znajdują się pomniejsi fa- 
brykanci wyrobów trykotowych, których za- 
pasy są bardzo duże. ,„Śweatry” sprzedają się 
obecnie ża pół cemy. Nawet handlarze uliczną, 
wędrowni, mają mnóstwo sweatrów, pończbch 
i szalików. W branży skórzanej są również du- 
że zapasy. 

W kołach kupieckich przewidują, że obecha 
stagnacya w handlu szczególnie manufaktura” 
mi trwać będzie do przyszłej wiosny. 

Wstrzymanie się publiczności od zakupów 
przypisują błędnej oryentacyi tejże, która kaže 
jej upatrywać w zbyt niskim opuście z ceny, 
towarów (30 proc.) nieproporcyonalność w stoe 
sunku do zwyżki naszej waluty a tem samem 
chęć dalszego wyzysku ponad uzasadniote wa- 
runki. Błąd publiczności leży zdaniem tychże 
kupców w tem, że publiczność mierzy zwyźkę 
naszej waluty w stosunku do marki niemiec- 
kiej, podczas gdy ta zwyżka właściwie uwa* 
runkowana jest stosunkiem naszej waluty do 
dołara amerykańskiego. Ponieważ stosunek ten 
wyraża się w cyfrze 60 proc., a nadto przy oce+ 
nie, jak daleko iść winna zniżka towarów brać 
trzeba w rachubę. że robocizna, którą wynosi 
50 kroc. ogólnej ceny towaru, pozostała ta sa- 
ma, przeto zniżka towaru o 30 proc. odpowiada 
rzeczywistej zniżce surowca, która jedynie jest 
miarodajną przy ustaleniu zniżki towaru, 
Zniżka zatem towaru o 30 proc. w handlu mae 
nufakturami jest uzasadnioną. 


W każdsm razie sezon zimowy dla kupców 
już przepadł. Kupcy liczą jeszcze tylko na to. 
że na skutek wstrzymywania się publicznośći 
od zakupów przez zimę, handel na wiosnę się 
ożywi. 

Pewnej ulgi oczekują tu po zarządzeniach, 
jakie ma przedsięwziąć rząd celerm przyjścia 2 
pomocą handlowi i przełnysłowi otaz po oży= 
wienin stcsunków z Rosyą. Niestety. widoczrig 
jest tendencya kół rządowych, by a ile możno- 
sc tto handlu tego niedopuścić kupców żydow= 
skich. Nie sądzimy wprawdzie, by tó sie rzą” 
dowi udało, ale ... „man merkt die Absicht und 
wird verstimmt!" 
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LUSTAW MEYRINK. 


Gorący żełnierz”. 


W, Dokończenie '). 

Profesor udał się natychmiast do szpitala polo: | 
«ego, gdzie z niecierpliwością oczekiwali 50 
wszyscy przy łóżku Zavadila. 54 stopni Renumui- 
ra, bąknął lekarz sztabowy. Tępomozgowicz 1u 
Śmiechnał się niedowierzająco, cofnął jednak z 
przerażeniem swą rękę, która doiknał czoła cbo- 
rego. Po chwili przykrego milczenia zwrócił się 
do lekarza sztabowego; aby stwierdził objawy, 
które poprzedziły chorobę. „Zabierz się Pan do 
tego!“ krzyknął lekarz sztabowy do jednego.z naj- 
młodszych lekarzy „Czegóż się Pan wahasz, 
Bhagavan Szi glukkopodnya będzie może wiedział 
wtrąciła indyjska pielęgniarka. Zwsze ten Stary, 
przklety zabobon, przerwał jej lekarz sztabowy, 
zwracając! się do Tępomózgowicza. „Laicy biorą 
zawsze pod uwagę względy uboczne, odezwał się 
profesor — proszę mi przysłać sprawozdanie, 
mam teraż ważne zajęcie. — Coś pan stwierdził 
młody przyjacielu -— pytał uczony podwładnego 
lekarza, za którym cishoł się do namiotu tłum O= 
ficerów i lekarzy. Temperatura podniosła się... 
80 stopni.. Co dalej? pytał zniecierpliwiony Uczo= 
my. ..Pacyent przeszeńł 10 lst temu tyfns, 12 lat 
temu lekką dyfteryę. Matka i babka umarły na sku: 
tek wstrzaśnięcia mózgu, ojciec i dziadek na sku- 
tek złamania czaszki. Stan zdrowia poza tempe- 
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raturą normalny, wszystkie funkcye abdominalne 
osłabione, rany niema, kilka lekkich kontnzyi w 
tyle czaszki. Podobno wstrzyknięto pacyentowi w 

chacie fakira Mukhopadaya, jakiś płyn opalizu- 


jący”. „Do rzeczy — młody przyjacielu — przer= 
wał mu z pobłażaniem profesor i ciągnął dalej, 
zapraszając skinieniem ręki wokół stojących, by 
zajęli miejsca nabkrzeglaćt, wyplatanych z trzciny 
hamhusowej. Chodzi tutaj — moi panowie (jak to 
wczoraj dostrzegłem na pierwszy rzut oka, a 
o czem tylko nadmieniłem, ażeby Was skierować 
na drogę właściwej dyagnozy) © rzadki wypadek 
spontanicznej zwyżki gorączki na skutek uszko: 
dzenia ośrodka termicznego na podłożu obciaże- 
nia dziedzicznego (tutaj zwraca się z lekcewa- 
żącą mina do oficerów i laików.) ośrodka mózgo- 
wego sygnalizującego ziniany temperatury ciała. 
Jeżeli weźniemy dalej pod uwage budowę czaszki.. 
Wtem rozległ się sygnał trąbki miejscowej 
straży pożarnej, która składała się z kilku inwa- 
lidów i garstki chińskich kulisów, niecąc po- 
strach wśród tubylców. Profesor zamilkł WsżysS= 
cy wybiegli z namiotu z pułkownikiem na częte. 
Od strony szpitala polowego w dół ku jezioru bo- 
gini Parvati runął w niepowttzymarnym pędzie 
irębacz Zavadil, podobny do żywej pochodni. Na 
ciele jego płonęły strzępy munduru. a ża nim pe 
dził thum, wśród wycia i gestykulacyi. Tuż przed 
stacyą misyonarzy przyjęła nieszczęśnika straż 
pożarna strumieniem wody, który go wprawdzie 
obalił na ziemię ale w tej samej chwili zmienił 
Dz w chmurę pary wodnei 


Gorączka trębacza podw,.szyła się do tego 


stopnia w lazarecie, że wokół stojące przedmioty 
żwolna poczęły ulegać zwęgleniu, Przerażeni do- 
zorcy byli zmuszeni wkońcu wypędzić Żawadilą 
sztabami żelaznymi ze sZpitała. 

Jego przejście po schodach znaczyło się Wwypáe 
lonymi śladami stóp. Teraz leżał Zavadil nagi (ob 
statnie strzępy porwał ze sobą strumień wody” Da 
podwórzu budynku Misyónatzy i wstydził się właa 
snej nagości. Sprytny braciszek Zakonu rzucił my 
z balkonu ubranie z asbestu, którem omii] się Zaw 
vadil szepcze słowa podzięki.. 

„Jak na miłość Boga należy sobie jednak iłu: 
maczyć to, że biedak nie obrócił się dótychczas 
w popiół — zagadnął pułkownik profesórn. 

Podziwiam pańskie zdolności strategiczne pue 
nie pułkowniku — odparł oburzony ucżony -- ule 
co sie tyczy wiedzy lekarskiej, tą musi Pun pozo: 
stawić lekarzóm. Musimy trzymać się danych fne 
któw .bo nie istniejn powody, dla któtych « ia 
byśmy się ich wyrzeć. Lekarze cieszyli się : „a= 
sno postawionej dyagnozy i w dalszym ciągu spo- 
tykano słę wieczorami w namiocie kapilura, 
wśród wesołego nastroju zabawy. © Żavsdiiu 
mówili jeszcze tylko Aunamici — niekiedy widy» 
wano go na przeciwległym brzegu jeziora -przy: 
kamiennej świątyni bogini Parvati a guziki jega' 
ubrania z asbesiu zarzyły się purpurą: Mówiosh, 
że kapłanki śwtątyni, korzysłając +2 jśgo żaru, 
przyrządzają sobie na nim pieczeń. Wedłe innej 
WEN anjing się w stadyum me z i ma Zae 

stopni powrócić do ojczyzny. 
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ROWE BZIEKMi A 


Dokoła pobytu delegacyi syońskiej w Ameryce. 


Przyjęcie Sokołowa w amerykańskim 


„ departamencie stanu. 
Waszyngton. (ŻBK.) W towarzystwie członka 
amerykańskiej Egzekutywy syońskiej p. Goldber- 


ga został Nahum Sokołów przyjęty w amerykań- | 


skizn departamencie stanu, gdzie odbył dłuższą 
konferencyę z pomocnikiem sekretarza stanu 


Hughesa, Fletcher Przedmiotem konierencyi był 
cel pobytu deiegacyi syońskiej w Ameryce oraz 
szęreg aktualnych zagadnień syońskich i polity- 
cznych. Podsękretarz stanu przysłuchiwał się wy- 
zapewniając 
strony | 


wodom Sokołowa z wielką uwagą 
pelne poparcie zamierzeń Syońskich ze 
rządu amerykańskiego. 


Kaniereńtye fardaga z Balfowem o syeniśmie, 


Waszyugton. (ŻBK.). Jak się dowiadujemy, od- 
był z Balfourem dłuższą konferencyę prezydent 
Harding na temat syoniźmu. Zapewniają, że Har: 
ding wyraził gotowość rządu amerykańsk.ego po 
pierania także i na przyszłość usiłowań syoń:. 
skich. 


Koniereicya z angelska | franska toelegacją 
rezbrojeń. 


Wasz gion. (ŻBK.), W głównej kwaterze dele- 
gacyi angielskiej odwiedził Nehum Sokołow Bal- 
fóura, z którym omawiał aktualne problemy syoń. 
skie. W tymsamym dniu otrzymał Sokołow zapre 
szenie do delegacyi francuskiej. gdzie również od 
była się narada w sprawach syońskich. 


e O E  -pjlakIE" 
2 PALESTYNY. 
pene 


Stan pracy. 


Jerozolima. (ŻBK.). Wobecności Usyszkina Od: 
była się w Tel-Awiw nurada, na której omawiano 
sprawę częściowego bezrobocia. Powszechnie 
spodziewają się, iż mająca wkrólce się rozpocząć 
ta wielka skalę zakrojona, akcya budowlana, 
zncznie sytuacyę poprawi. 


Dzień żałoby w Palestynie. 


Jerozolima, (ZBK. Dzień 14 listopada (13 Ch 
$zwan) wyznaczony był przez rabinat naczelni 
Palestyny na dzień żałoby i modłów za zmarłych 
w czasie zajść jerozolimskich w dniu 2 listopada 


Bip. rabin Zalman Rubin. 


Jerozolime. (2BK.'. Dnia 1v listopada zmari w 
tutejszym szpitalu wskutek ran 
cznsie zajść z dnia 2 bm. rabin Zalman Rubin. 
Zmarły pochodził z Litwy. do Jerozolimy przyiu 
przed 15 laty. Był członkiem Asefat Ianifcharim 
przęwodniczącym miejskiej rady żydówskiej w Je 
tozolimie Zmarły liczył lat 60: 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Państwowe pauczwcelgtie seminatgum żydów” 
na kltwie. 


Kowno. (ŻBK.). Wniesiony do konstytuanty 1i- 
tewskiej przez żydowskie rministeryum projekt u 
stawy o założeniu państwowego seminasvum nau: 
czycielskiego z hebrajskim i żydowskim języktem 
jako językami wykładowymi. wywoła! żywą dy- 
Skusyę w Izbie. Posłowie socyalistyczni wyrazili 
obawę, że seminaryum takie wprowadziłoby reli- 
gijne metody nauczania, podczas gdy chrześc. 
jańscy demokraci dopatrywali się w utworzeniu 
podobnego zakładu kroku, któryby prowadził do 
Tusyfikacyi. Dzięki znakomitej odpowiedzi mini- 
stra żydowskiego, dra Sołowejczyka  zaniechała 
opzycya sprzeciwu į ustawę przyjeto w pierw 
szem czytaniu. 


Ke zaimię miejste Sółowiejrzyka” 


Kowno. (ŻBK.). Tutejsze żydowskie koła poli 
tyczne żywo omawiają sprawę kandydatury na 
Ministra spraw żydowskich w miejsce dra Sqło 

dwejczyka, który wkrótce nde się do I.ondynu 
andydatura dra Brućkusa zyskała gorące popar 
ĉie pewnych kół, do tej chwili jednak nie została 
jednak zadecydowana. Koła antysyońskie sformo- 
Wały swe stanowisko w ten sposób, że syonista 
Wogóle nie może objąć tego urzędu, gdyż jak 0= 
sazał przykład z Sołowejczykiem może on kaž- 
€j chwili powołany zostać na inne stanowisko 
Syońskie. Jednakowoż ten punkt widzenia nie u- 
?vskał popularności. 
i griza dra Sołowejczyka wywołuje powszechny 
tal. 


Ta Lio LOFER RM. E TT n E AE 

Celem uniknięcie przerwy 
Ww wysyłce pisma prosimy 
| © rychłe odnowienie prenu- 
meraty na miesiąc grudzień 


odniesionych w. 


| ści w Królewcu, po całym szeregu konfereńcyj 


Wywiad drem Rosentaumen. 


(Ce! przyjazdu do Warszawy. — Położenie 
żydów na Litwie Kowieńskiej). 

Jak o tem donieśliśmy, bawi obecnie w War 
szawie prezes żydowskiej Rady Narodowej Li- 
twy Kowieńskiej, b. MHtewski wiceminister 
spraw zagranicznych, obecny poseł do Sejmu ` 


Kowieńskiego i członek Komisyi dla spraw ze- | —— 


wnętrznych, znany działacz żydowski i syoni- 
tyczny, Sż. Rosenbaum, który brał również 


- udział jako delegat litewski w zawarciu litew- 


sko-bolszewickiego traktatu pokojowego. | 

W wywiadzie ze współpracownikiem ,„Najer 
Hajntu* oświadczył p. Rosehbaum: 

Na pańskie zapytanie, w czyjem imieniu i w 
iakim celu tu firzyjechałem, moge Panu o- | 
wiadezyć, że nie rząd litewski mnie tu przy- 
lał, hłe mam żadnych instrukcyi, ani asie 


, mocnietw od miego. Myśl o moim wyjeździe 


do Warszawy powstala podczas mojej obecno- 


z tamtejszym pelskim konsulem generalnym. 
Uznaliśmiy obaj za pożądane, bym się udał do 
Warszawy. Konsul gen. zawiadomił o tem 
min. spfaw zagr. p. Skirmunta i w zeszłym 
tygodniu otrzymałem w Kownie telegram od 
konsula gen. w Królewcu, że jestem zaproszo- 
ny przez p. Skirmunta do Warszawy. Przy- 
byłem więc. 

Uważam, że bezpośrednie porozumienie się 
obu stron w sprawie wileńskiej jest bardziej 
pożądane, niż jakakolwiek interewencya z ze- 
wnątrz. Przypuszczam, że Min. Spraw zagr, 
w Polsce, p. Skirmunt jest lego samego zdania. 
Uważam, że prof. Aszkerlazy podziela również 
to zdanie. Nie przyjechałem celem zawarcia 
jakiegokolwiek ukladu z Polską. podróż moja 
ma jedynie na cełu dowiedzieć się. czy jest 
możliwy taki układ, czy jest możność porom- 
mienia się. 

Z protokołów brukselskiej į genewskiej kon- 
fereqcyi i z oświadczeń naszych delegatów wi- 
dać, że możność porozurnienia Polski i Litwy 
istnieje. Tak same mniema prof. Aszkenazy. 
Ze strony rządu litewskiego niema co do tego 
żadnych trudności. 

O położeniu Żydów na Litwie Kowieńskiej | 
oświadczył p. Rosenbaum: + l 

Jest pewna grupa ludzi. której zależy na tem. 
aby wmówić wszystkim, że położenie Żydów 
Litwy Kow. jest krytyczne. Muszę oświadczyć, 
jako Żyd, że twierdzenia te są conajmniej je- 
dnostronne: położenie Żydów w Kownie jest 
lepsze niż w ihnych krajach. powstałych na 
gruzach cesarstwa rosyjskiego. Trzeba pamię- 
ać, że wiele kwestyi litewskich jeszcze nie za- 
łatwiono — nie załatwiono więc jeszcze także 
sprawy autonomi żydowskiej. Litwa niema je- 
szcze przecież własnej Konstytucyi i dlatego nie - 


jest jeszcze ustalony stosunek autonomicznej 


organizacyi żydostwa do państwa, prócz tego 
wśród Żydów samych jeszcze nie ustalona zo- | 


stała kompełencya tej aulonomicznej organi- 
zacyi w państwie. Na Litwie Kow. znajduje 
się moc byłych urzędników eushi L, Prócz te- 
go przybywa z Rosyi dużo uchoczców ¿hrześci- 
jańskich, którzy nie są przejęć: nsózwyczajną 
sympatyą do żydów i rorpuwszechniają nie- 
przyjazny nastrój w stosunku do nich. Jest 
też dużo innych elementów, nieprzyjaźnie uspo 
sobionych względem Żydów. niema fo jednak 
nic wspólnego z rządem. Żydowskich urzędni= 
ków jest mniej, niż to jest pożądane, dlatego, 
że wielu Żydów nie zna jeszcze języka litew= 
skiego, prócz tego Żydom nie zależy tak bar- 
dzo na stanowiskach urzędników. Rząd litew= 
ski subsyduje żydowskie kulturalne i społe- 
czne instytucye. W zeszłym roku otrzymali- 
śmy na szkoły 14 miliona marek niemieckich. 
Na uniwersytecie kow. istnieje fakultet semi- 
tologii. W rządowej szkole technicznej istnieją 
równoległe oddziały żydowskie z językiem wy: , 
kładowym żydowskim. W Sejmie są równie 
używane języki mniejszości narodowych, mię: 
dzy nimi język żydowski, 

ZE | 


Rozporzadzenie 0 zmianie nazwiska, 

W Nrze 92. Dziennika Ustaw ukazało s. 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 24 
października 1919 r. o zmianie nazwisk. Roz- 
porządzenie to określa treść podania i doku- 
menty, jakie winny być dołączohe. 


NADESŁANE. 


Za rubryka te redakcya ale odpowiada. 


Dr. A. Schneeweiss 


otworzył kancelaryę adwokacką 
2386 w RZESZOWIE, RYNEK GŁ. 


BIURO SPEDYCYJNE 


Romana Libang 


Kraków, ulica Pańska 9 


załatwia wszelkie czynności ** 
w zakres spedytorstwa wchodzące. 
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Rząca i Chmurski 
znane powszech. z dobroci swoje wyroby, jakoto wodę 


w Krakowie, uł. św. Cerirudy 4 
sat 2%, 

Bilińską Vichy 
Giesshiibier Selterską 
Wede gorzką „AMERA 
skuteczniejszą ı lepszą niż Hunyady, Apenta it, p. 
oraz wody mineralne Eme-Krfinchen. Karlsbad- 
Miihibrunn, Marienbad, Kissingen-Rakoczy, Salvator, 

Wody mineralne [imę K. RZĄCA i CHMURSKI 
uznane są przez Krakowskie i Lwowskie Tow. 
Lekarskie. oraz przez najwybitniejszych lekarzy, 
B jako nieustępujące w niczem wodom uatural- 
=æ ným, a są od nich nierównie iańsze. 2097 
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TONI HELLER 
Kołomyja 
1493 


SZULEM LUSTIG 
zaręczeni Nowy Sącz 


w listopadzie 1921. 


Z okażyi aręczyu naszego kuzyna Leona Stamłera 
* Gorlie z p, Berta Graj s Nowego Sącza -aerdecztue 
gratulują 2406" Rodzeństwo Stamler, Nowy Targ. 


— z: 


KRONIKA. 
Kraków, 1 grudnia. 
MORDERCY Z UL, DIETLA DOTĄD NIEWY- 
KRYCI 

Śledztwo w sprawie morderstwa przy ul. Die. 
tlowskiej, które-to morderstwo wywolało tak o- 
gromne zaniepokojenie, zwłaszcza w sferach ku: 
pieckich, ciagnie się od tygodnia, nie dając do- 
tychczas żadnych rezultatów. Zaniepokojenie to 
ogarnia Coraz szersze warstwy ludności naszego 
miasta, co jest tęm łatwiejsze do zrozumienia, 
że już sprawcy kilku innych, dawniejszych napa- 
dów rabunkowych uszli bez sladu i nie ma żadnej 
nadziei, by ich kiedy ujęto przy obecnym stanie 
stosunków bezpieczeństwa w Krakowie, 

Prowadzący śledztwo w Sprawie napadu na 
bank „Hernes“ czyni wielkie wysiłki w kierun- 
ku wykrycia morderców. nieslety nie mą on po 
temu dostatecznego aparatu śledczego, którymby 
mógł w takich wypadkach operować. Trudno bo: 
wiem, bv. rozwikłanie sprawy zwalać na barki 
człowieka, podczas gdy reszta aparatu policyjne- 
go nie jest weiagnieta w tę akcyę. Sprawa po- 
winna być za wszelką cenę natychmiast dopro: 
wudzona do pomyślnego wyniku dla uspokojenia 
wzburzonej opinii publicznej 

* 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że główna 
komenda policyi państwowej w Warszawie wy- 
znaczyła 200.000 mk za wykrycie sprawców zbro- 
dni przy ul. Dietla. 

OE O 

— © bezpieczeństwo pnbliczne w Krakowie. 

Wczoraj odbyła się zwołana przez wojewodę dra 


Gałeckiego konierencya w sprawie poprawy sto-, 


sunków bezpieczeństwa w naszem mieście, W o- 
bradach wzięłi ndział przedstawicjele miasta, Do- 
wództwa okręgu korpuśnego, Dowództwa miasta, 
Powództwa wojskowej żandarmeryi, prokurator 
Państwa, dyrekior Policyi. komendanci i rełe- 
venci Policyi Państwowej Okręgowej ji na miasto 
Kraków. oraz naczelnicy odnośnych oddziałów 
Województwa. 

Po kilkugodzinnych wyczerpujących debatach 
postanowiońo wydać ostre zarządzenia, zmierza- 
łące do rewizyi mełdunków, dalej uznano za ko: 
mieczne wamocnienie posterunków Policyi stè- 
„dych i ruchomych, współdziułanie tych poslerun 
ków z patrolami żandarmeryi wojskowej wpro- 
wadzenie napowrót w życie wzmocnionych mięe 
«wanych patroli nocnych, przywrócenie skoncen- 
trowania agend śledczych w jednym urzędzie śled 
aym „pod telegrafem" oraz sprawniejsze uregu- 
kowanie służby bezpieczeństwa w miejscach pu- 
blicznych, teatrach i kinach Wkońcu postano- 
wiono odnieść się z prośbą do wladz centralnych 
© wzmocnienie ilości posterunkowych policri pań 
stwowej oraz o przejęcie przez władze wojsko- 
we pewnych agend służby bezpieczeństwa. 

— Zgromadzenie w sprawie ochrony lokato. 
rów, Wczoraj odbyło się publiczne zgromadzenie 
w sali Kahału w sprawie ochrony lokatorów. 
Zgromadzenie było licznie ohesłane przez kupców 
i rękodzielników żydowskich. Powzięło odpowie- 
dnie rezolucye Dokładne sprawozdanie podamy 
w jutrzejszym numerze. 

— Kontrola spisu ludności. Liczne usterki i 
braki, dostrzegane w toku rewizyi materyału spi- 
"sowego, zmuszony jest Magistrat usuwać wzgl. 
uzupelniać w drodze przesłuchiwania siron. Po- 
"nieważ od punktualnego stawiennictwa tych o- 
statnich na otrzymywane wezwania imienne 23: 
ięży w wysokiej mierze szybki postęp prac spiso- 
wych. apeluje się do mieszkańców miasta, by 
zechcieli organom spisowym ułatwiać pracę przez 
ścisłe doirzymywanie terminów , wyznaczanych 
w wezwaniach. Magistrat wyraża nadzieję, że pu- 
bliczność zastosuje się do tego wezwania, tak, iż 
nie będzie zachodziła potrzeba stosowania repre: 
salii we formie przymusowego  doprewadzania 
opornych : ich karania w drodze administracyjnej 


— W krakowskiem f"owarzystwie Wzajemnych 
Ubezpieczeń rozpoczęły się wczoraj posiedzenia 
pełnej rady nadzorczej Towarzystwa, której człon 
kowie zjechali z różnych stron Małopolski dla o- 
ak © ważnych spraw ubezpieczeniowych w 
raju. 
działu subwencyi i zasiłków z funduszu dyspozy:- 
cyjnego Rady dla kilkudziesięciu instvtucyj hu 
manitarnych i użyteczności publicznej. Obrady 
zakończą się jutro zgromadzeniem ogólnem człoń. 
ków Towarzystwa, 


— O pomoc diz powracających jeńeów. W osta- 
tnim czasie wraca do Krakowa coraz więcej jeń 
ców i re Irvantów z głębi Rosyi. Lndzie ci nie: 
rządko oburczenj drobnemi dziećmi, pozbawieni 


Wejdzie także pod obrady. kwestya roz. ' 
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pomocy, skazani są na wielki niedostatek. Komi- 
tet „Pomoc jeńcom” pragnie im dopomódz. Fun- 
dusze Komitetu są ma wyczerpaniu, a tu przy» 
bywa jeszcze moralny obowiązek wspierania Ko- 
mitetów połeskich, do których powracający jeńcy 
z naszego miasta w pierwszym rzędzie o pomoc 
się zwracają. Ofiary w pieniądzach i w naturze 
przyjmuje Komitet „Pomoc jeńcom”, ul. Posel- 
ska 8, parter, codziennie od godziny 1 da 2 w poe 
Mmduie. 

— Ankieta przemysłowa. Z uwagi na obecne 
przesilenie gospodarcze -zwołuje wojewoda dr. 
Gałecki do biura swego na dzień dzisiejszy godz. 
d-ta popoł. zapowiedzianą ankietę w celu omó- 
wienia stanu i potrzeb naszego przemysłu. Zae 
proszenia otrzymali: lzba hardlowo-przemysło- 
wa, Izba rekodzielnicza, Centralny Związek Mas 
lopolskiego przemysłu fabrycznego. Biuro Rady 
Zjazdu przemysłowców górniczych, instytucye 
bankowe oraz wybitni przedstawiciele poszcze- 
gólnych gałęzi naszego przemysłu 

— Miejski teair opera i operetka. Dziś we 
czwariek 1.go grudnia premiera ,„.Pajaców". ope- 
ry, której dramatyczna siła i muzyczne piękno 
budziły od pierwszego jej wykonania entuzya- 
styczny zachwyt wśród najszerszych warstw. 
Partyę Neday dziś śpiewa p. Jelimcewa po pol- 
sku Atrakcyjnem nrozmaiceniem wieczoru bedzie 
balet, na którego program złożą się sceny bale: 
towe z .FHrahiny*", ..Halki" i solowe. Dyryguje 


p. Barański. 


— Z teatru „„Bagatola*. Dziś we czwartek ..Na- 
st.nad Bałvkiem", wesoła farsa w trzech aktach 
Z. Senkkowskiej. W piatek ,„Płomień* po raz 12 
z pp. Wernicz ; Wegierko 

— Il. Wieczór kameralny Instytutu Muzycznego 
odbędzie sie w piatek 2 grudnia w Starym Tea» 
trze. W programie słynny kwintet Schumenna, 
który odegra p. Klara Czop-Umlaufowa oraż pp.: 
Dr. Apte (1-e skrzypce). A Rausch (2-gie skrzyp- 
ce). L. Solecki (altówka) i Dr Rclanowski (wio- 
lonczela) oraz pieśni tegoż mistrza w przekładzie 
i wykonaniu świetnej pieśniarki p. Janiny Cy- 
gańskiej Bilety u Braci T.ipskich, 

— Koncert Śliwińskiego, sławnego pianisty, od- 
będzie się w niedzielę 4 bm. , Y 

— „Klimat górski i lodowce”. Na ten temat wy: 
głosi prof. Uniwersytetu Lwowskiego, dr. Hen. 
ryk Arclowski, wybitny podróżnik po Antarkty- 
dzie i jeden z najznakomitszych badaczy klimato- 
logicznych odczyt w Muzeum przemysłowem przy 
ul. Smoleńsk 1. 9, dziś, ws czwartek, o godz. 7-ef 
wieczór. Wstęp na wykład 100 mk od osoby: dla 
młodzieży szkolne] 50 mi: 

— Pożar. Wczoraj w domu przy ul. Miodowej 
1. S zapaliła się od niedopałka papierosa drewn!n- 
na winda na węgle, wiodąca do piwnicy. Zawe- 
zwano straż pożarną, która wkrólce ogień złoka- 
lizowuła. : : 

— Niouczciwy praktykant. Policya aresztowała 
Stanisława Załęge (lat 19), praktykanta rzeźni- 
czego, za kradzież 18 kg mięsa na szkode dra Jó: 
zefa Prochowskiego, właściciela masarni przy ul 
Szpitalnej 1. 4. Kradzieży tej dopuścił -się Załęga 
podczas odważenia mięsa do restauracyi ..Józeia" 
przy ul. Lubicz 

— Niepoprawna. W więzieniu św. Michala zn- 
warły ze soba znajomość odsiadujące tam karę 
Weronika Karcz i Rozalia Bolek. Ponieważ Bol- 
kówna opuzczała więzienie, Karczówa uptostła 
ja, by wyświadczyła jej przysługe i udała się do 
ciotki jej z karteczką, zawierająca prośbę o za- 
kupno chleba. Bolkówna podrobiła karteczkę. nn 
którą pobrała od cjotki Karczowej. niejakiej Ma- 
dejowej, obuwie i garderobe wartości 50.000 mk 
rzekomo dln Karczowej Po odsiedzeniu kary 
Karczowa, która w wiezieniu nadaremnie ocze- 
kiwała chleba, doniosła nolicyi o oszustwie swej 
towarzyszki niedoli, która w międzyczasie zDie- 
gła z Krakowa, 

— Znowu dwie służące. Przed niedawnym cza- 
sem przyjela p. Sabina Tellerman, łona kupca, 
zamieszkała przy ul. Sehastyana ]. 16 do służby 
18-letnia Zofie Ćwik z Cieżkowic. Nieuczciwa 
służąca po kilku dniach służby skradła swej pra: 
codawczyni obnwie i bieliznę wartości 120.000 mk 
i znaczniejsza gotówkę. poczem zbiegła w niewia- 
dómęm kierunku. 

Do policyi doniosła p. Marya Motyka z Bole- 
nia, powiat Kraków. że przyjęta przez nią do 
służby Julia Pluta, legitymująca się fałszywa ksia 
żeczka służbowa na nazwisko Maryi Kaczańskiej 
skradła jej sznur prawdziwych korali i francuską 
chustkę łącznej wartości 110.000 marek, poczem 
zbiegła. 

— Znalezienie noworodka. Wczoraj popołudniu 
w Parku Krakowskim znaleziono zwłoki uduszo- 
nego noworodka. Zwłoki przewieziono do Za: 
kladu medycyny sądowej, 


-~ Posiedzenie WydsiaiŻyd. Tow. gimnąs 
stycznego odbędzie się w piątek 2-go- grudnia 
b. r. o godzinie 7.30 przy ul. Orzeszkowej% 
II. p. © 7 
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REPERTUAR FUATRU M J. GŁOWACKIIEĘ 

Czwartek: „Brzydki Ferrante“. ' l 

TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETES 

Czwartek: „„Pajace'. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA: 

Czwartek: „Nasi nad Bałtykiem", 


REPERTUAR OPRREZKI W NOWOGGRAGH 
Czwartek: „„Cyrkówka”, 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW 
(Rynek GI. 30). 


Czwartek: Dr. Adolf Klęsk: „Pozazmy stowe 
bieranie wrażeń". 
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Zastępcy starostów. Niektórzy starostowie Wy- 
stąpili z podaniami o zatwierdzenie przedstawiło. 
nych przez nich urzędników na zastępców staro- 
stów, co jest konieczne dla sprawniejszej admin- 
slracyi zwłaszcza podczas nieobecności starostów 
którzy w sprawach służbowych często udają ślę 
do powiatów i do Warszawy. Minister spraw we 
wnętrznych odrzucił podania, ponieważ ustawa 
nie przewiduje tworzenia zastępców starostów 4 
zastępcy ci staliby się z czasem etaiowymi pod- 
słarosiumi, co wymagałoby utworzenia nowych 
posad. 


Małżeństwa w wieku popisowym. Ministerstwo : 


spraw w6wn. zniosłó. dotychczas obowiążujące 
rozporżądzenia w sprawie zawarcia związku mał. 
żeńskiego przez mężczyzn w wieku popisowym: 
Natomiast obwtazuje nadal przymus uzyskania 
zezwolenia do zawarcia związku małżeńskiego od 
władz wojskowych a to dla: 1) szeregowych w 
czynnej służbie wojskowej, 2) szeregowych w 
wieku poborowym (tj. w r. b. roczników 1899, 1900 
i 180Ł), należących do zapasu, oraz korzystają 
cych z odroczeń 4 ulg ustawą przewidzianych. 

Mężczyźni i innych roczników, jak 
również ci, którzy zadość uczynili dwuletniej sł 
żbie wojskowej i zostali bezterminowo urlopowa: 
ni, względnie przeniesieni w stan rezerwy, Specy- 
alnych zezwoleń władz wojskowych na zawarcie 
związku nie potrzebują. <A 

Posel Farbsiein u pods. st. p. Łópuszańskiego. 
Onegdaj póseł Farhstein przyjęty był przez pods. 
st w min. oświaty p. Lopuszańskiego, z którym 
konferował o stanie żydowskiego szkolnictwa w 
białosiockieiu. -P. Farbsiein poruszył też sprawe 
zmuszania uczniów żydowskich do pisania w. dnie 
sobotnie. 

' P. Lopuszański obiecał zająć się lą Kwestyą 1 
udzielić odpowiedzi w ciągu miesiąca. 

Koniiskaty prasowe. Z rozporządzenia Komi. 
saryatu Rządu na m. si. Warszawę, oblożono a- 
resztem broszurę w żargonie pł. .,Materyały do 
żydowskiego ruchu robotniczego” i jednodniówkę 
z datą 27 listopada 1921 pt. „Sygnal“ przy równo» 
czesnem wyloczeniu sprawy sądowej winnym Wy» 
dania i rozpowszechniania obu tych wydawnietw. 
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ciekawe wiadomości. 


Nowy prorok. W Pruszkowię pod Warszawą 
pojawił sie nowy prorok, „brat Czesław”, ka- 
znodzieja z sekty badaczów Pisma świętego, któ» 
ry na zgromadzeniu zapewniał słuchaczów, że 
miliony z obecnie żyjących ludzi nie urmrą, ponie- 
waż za cztery lata, to jest w 1925 roku, zostanie 
z nas zdjęta klątwa Śmierci, wywołana przęz 
grzech pierworodny, a ci, kórzy roku owego da» 
żyją, żyć już będa wiecznie. 

A czy będa wiecznie młodzi? Bo inaczej, Wes 


, 


dle znanego mitu greckiego, zmienią się w Świer. 


szcze. 

Wagony sypialne w aeropłanach. Amerykańs 
skio przedsiębiorstwo lotnicze na linli Nowy 
Jork="Chicago—San Francisko zaprowadziło W 
swoich samolotach wagony... sypialne, Taki sœ 
molot sypialny przypomina pułmanowskie wozy. 
Za siedzeniem 2 przodu ‘mechanika. i ater 
znajduje się sześć foteli klubowych, ża niemi zaś 
wejście do sypialni o sześciu łóżkach. 

Nowy środek przeciwko gruflicy. Z Pęryża do: 
noszą, źe wicedyrektor instytutu Pasteura, dr. 
Calmette, zawiadomił 
ności o 


o odkrycia nowej 
gruźlicy, 


p 


parjską Akademię umiejęt 
zabki 


Dział gospodarczy. 
KOMUNIKACYA 
Zniżka iarylowa na kolejach państwowych. 
Jak donieśliśmy wchodzi z dniem 1. grudnia 
. w życie zniżka taryfy towarowej. obejmu- 
jeca tylko pewne artykuły. Wedle zasiągnię- 
tych informacyi zniżka ta obejmuje jedynie 
hastępnjące towary: 
Ropę naftową i wszelkie artykuły pochodne 
|Jak benzynę, parafinę, naftę oczyszczoną i ole- 
je smarowe oraz budulec drzewny obrobiony 
i piłowany (tarty, ciosany, strugany, szpunto- 
wany lub heblowany, również fugowany i fal- 
sowany, jako to deski, Dale, belki. dyle, listwy, 
krokwie, łaty i t. p. oraz podkłady kolejowe). 
Z ulgi tarytowej korzystać mogą wymienio- 
he artykuły tylko. o ile przewóz tychże prze- 
Mmaczony jest na eksport. Natomiast na prze- 
wóz budulca drzewnego nieobrobionego w ko- 
tze lub bez kory, w klodąch. pniach i kłocach 
obowiązywać będzie zniżka także į w ruchu 
krajowym. O ile przesyłki calowagonowe adre- 
sowane będą do tartaków mechanicznych. Wy 
sokość iilgi zależy od odległości przewozu. 


PIENIĄDZE I FINANSE. 

Marki Kriesa. Według wiadomości jakie na- 
_ deszły do Warszawy z Lipska, trybunał Rzeszy 
rozstrzygnął skargi, wniesione przez posiada- 
czy not Kriesa. 

Noty te wypuszczone byly, jak wiadomo, 
przez okupantów niemieckich za pośrednic- 
 twem Polskiej Krajowej Kasy  Pożyczkowej 

pod gwarancyą rządu niemieckiego, który we= 

Aług napisu, umieszczonegh na banknotach, 

| zobowiązał się płacić jedną markę niemiecką 
żą 1 markę Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej z podpisem Kriesa. 
"Wypłaty tej domagali się liczni posiadacze 
not Kriesa. Wobec odmowy banku Rzeszy spra 
wa oparła się o sąd. Obecnie, mimo wyraźnego 
| zobowiązania dawnego rządu niemieckiego 
irybunał Rzeszy orzekł, że Rzesza niemiecka 
nie jest zobowiązana do wymiany po kursie 
nominalnym, a jedynie według kursu giełdo- 
wego 

W uzasadnieniu wyroku powiedziano. 
wobec „przewrotu“ w Polsce dawne warunki 
nie mogą być dotrzymane, oraz że rząd nie- 
miecki zobowiązał się jedynie wobec Polskiej 
Krajowej Kisv Pożyczkowej, a nie wobec po- 
szczególnych posiadaczy banknotów. 

Banknoty czeskosłowackie. Lwowska ,,Gaze- 
ta Bankowa“ donosi, że według wiadomości, 
czerpniętych z dzienników czeskich, czeskosło- 
wackie ministerstwo skarbu zamierza wycofać 
z obiegu banknoty po 5000 i 500 k. c. 


noszą, że Jugosławia ogłosila morMoryum To- 
czne dla wszystkich sum, jakie winni kupcy 
fugosłowiańscy za granicą. 
USTAWY I ROZPORZĄDZENIA. 
Opłaty stemplowe od rachunków, Dz. ust. 
Nr. 92 zamieszcza ustawę o opłatach od ra- 
chunków i poświadczeń odbioru sum pienięż- 
mych lub innych przedmiotów wartościowych, 
obowiązującą w b. zaborze 
strvackim. 


Czas pracy w handlu. W tym samym Nrze 
Dziennika Ustaw zamieszczone jest rozporzą- 
dzęnie w sprawie czasu pracy w zakładach 
handlowych w dni targowe i jarmarczpe. 
Zmiana polega na tem, że zakłady te mogą być | 
otwarte przez 8 godzin bez przerwy. 

i Handel į przemysł. 
Międzynarodowa wystawa spożywcza. We 
wrześniu 1922 r. odbędzie się w Londynie między- | 
narodowa wystawa spożywcza. Ministerstwo prze 
mysła i handlu zwraca uwagę kół zainteresowa- 
nych, iż ze względu na rozwój polskiego rolni- 
ctwa. przemysłu spożywczego i polskiego handlu 
pożądanem Mest, by produkcya Polski przedsta» 
wiona była na wystawie jaknęjobficiej i w tyfa 
ælu należy rozwinąć akcyę o możliwie bogate 0- 
beałanie wystawy. Wszelkich informacyj bliż- 
szych udziela biuro wystawy, znajdujące się w 
Londynie, New.Broadstrect Broad Street Hause 


rosyjskim i au- 


śe ` 


Morałoryum w Jugosławii. Z Białogrodu do- 
| 
| 


NOWY DŁIENNIE 


i radca handlowy przy poselstwie Rzeczypospołi- 
tej Poiskiej w Londynie 2 Upper Monta Street 


Londyn. 
Z giełdy. 
Kraków, 30 listopada. 

Z walut spadły dziś korony czeskie o 2 pun- 
kty, ausiryackie o 0.05, a niemieckie o 0.5 p. 

Na giełdzie akcyjnej zapocząlkowany wczo- 
raj żywszy ruch trwał nadal i dzisiaj. Doko- 
nano obrolów szeregiem nierobionych w osta- 
tnich czasach papierów, jak np. fabryka ce- 
mentu Szczakowa. Kursy nie wiele różniły się 
od wczorajszych z wyjątkiem Sierszy górni- 
czej. która po gwałtownej zwyżce wczorajszej 
utraciła dziś pod koniec 2500 p. a zatem połowę 
zyskanej różnicy, 


Giełda krakowska z ć. 30 listopada 1921 r. 
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Lev ramuńskie 


KZ 


Giełda warszawska z 30 km. Dolar; stanów 
Zjedn. gotówka trnua 3000—3550, sprzed 2 3 50——, 
kupno 3410. Dolary kanadyjskie gotówka traoz. "125. 
Franki francuskie (czeki) trans, 255—247:00— 24950, 
sprzedaz 24850, kupno 240. Funły szterlingi (czeki, 
tranz. 14400—14375, „sprzedaż 14375, kupno 13975, 
Belgia (czeki) tranz. 24050 Marki niemieckie (czeki; 
tranz. 13:25— 1305— 13 10, sprzedaż 13°10, kupno 1270 
Gdańsk (czeki) tranz. 1325—1305-—-1310. Korony 
austryackie (czeki) tranz. 0-50, sprzedaż 0'49, kupac 
047. Koromy czeskie (czeki) tranz. 888712. 


Kursa dewiz w Wiedniu 30 bm. (La) Amster 
dam 3066460 Zagrzeb 3175 Belgrad 12690 Berlin 3522 Bra- 
ksela 578:80 Budapeszt 121850, Bukareszi ——'—. Ko- 
penbaga 161475, Londyn 31490, Medjolan 198—,N. Jork 
——, Paryż 60280, Praga 9347--, Zuryeh 163975, Belgia 
56780 bułgarskie 4995 dolary 6518, marka niemiecką 
3522, angielskie 34350, francus. ——, holenderski 
—'—- , włoskie —'—, jugosłowiańskie tysiączki nia 
sienpl. ———, polskie 214 —216—, rumuńskie 6:45 
szwedzkie 199470 szwejcarskie 162975, czeskie 9317, 
węgierskie 12485). 

Kursa dewiz w Pradze z 30 bm, Berlin 35:60 
Warszawa 2'1212—2'721/2 Marka niem. 3500 Marka 
polska 1921/2—352, 

Kursa dewiz w Zurychu 30 km, (L.). Berlia 
2:——. (29 bm. 190 ~), N. Jork 5'25 (5726), Londyn 2102 
12688), Madyolan 2156 (2130), Bruksela 34-75 (3455). 
raga 560— (5:50), Budapeszt 070— (070), Zagrzek 
1:80 (1770—-), Bukareszt — (—), Warszawa 0-14. 
(0-13), Wiedeń 015 (0'17)4 Austr. stempi. 009 (C10) 
| ary< 36770 (3610). Holandya 187:— (160—). 


Marka polska w Wiednłu. PAT. W obrotach 
prywatnych notowaeno dzisiaj markę polską 
2.25. 
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Komitet centralny Keren Majesod 
w Krakowie, Stradom 15, ogłasza, że 
jest wolnem stanowisko Ai 


Sekretarza -generalnego 


Reflektanci posiadający odpowiednie kwalitńi- 
kacye w szczególności zdolności w zakresie prae 
organizacyjnych i administracyjnych zechcą sa- 
desłać do dnia 10 grudnia 1924, awoje oferty z pom 
daniem referencyi i swoich warunków, tadlsień 
z przedstawieniem dotychczasowej pracy. 


pręletaryatu""'. 


Londyn. PAT. (Wolff). Wedle „Daily Mail" na- 
deszły do Londynu.z Moskwy wiadomości, jakoby 
n roca) RE o ooocE 


Gorący dzień w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

M. Warszawa. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
ożywiło się, jók zwykle w naszym Sejmie się 
dzieje, ilekroć na porządku dziennym jest 
sprawa o podłożu politycznem, mianowicie nad 
wczorajszym wnioskiem nagłym pos. Dębskie- 
gœ w sprawie broszury pos. Zamorskiego. Mo- 
wa posła Dębskiego nie wywarła zbyt wielkie- 
go wrażenia; pos. Dębski jak złośliwi twierdzą, 
jest raczej porządnym człowiekiem, niż do- 


brym mowcą. Ożywienie na sali wywołały ra- | 


czej wykrzykniki pod adresem lewicy, czy też 
pod adresem pos. Zamoerskiego. 

Raz tylko uderzył pos. Dębski w ostry ton, 
włedy, kiedy zarzucał marszałkowi bierność w 
współpracy z rządem. Wystąpienie posła Dęb- 
skiego przeciw marszałkowi oraz okrzyk lewi- 
cy „Precz z marszałkiem“, wyprowadził prze- 
wodniczącego Izby poselskiej z równowagi, 
który nie złożył w tej chwili dowodów wytra- 
wnego parlamentarzysty. 

Niefortunnego obrońcę autora „sławnej“ bro 
szury pos. Maczkowskiego zupełnie trafnie po- 


równać można z tzw. pokątnymi radcami są- | 


| dów pokoju. 


P. Czapiński (PPS) ma niewąlpliwie wybor- 
ną dykcyę, to też mowa jego przeplatana cy- 
tatami piśmidła naszego suwerena została po- 
ważnie wysłuchana przez. Izbę. 

Podczas przemówienia pos. Czapińskiego do 
stało się również jego towarzyszowi partyjna 


, mu dr, Diarnandowi. Gdy pos. Diamand krzy- 


Lenin dnia 16 grudnia zamierzał zarządzić wybe- 


| ry do konstytuanty. 


mu pozostać winną, huknęła: Milcz Żydzie. 

Oświadczenie ministra sprawiedj wości, iż 
Naczelnik Pańiwa nie życzy sobie wytoczenia 
przed sąd sprawy oszczerstw jego osoby przy- 
jęła lewica hucznymi oklaskami. 


Z pobytu Rady ministrów 
w Poznaniu. 

Poznań. PAT. Wczoraj w ciągu popołudnia 
prezydent ministrów udzielał posłuchań i przyj 
mował delegaoye. Równocześnie minister 
Chodźko zwiedzał szpitałe. a minister Naruto - 
wicz i wiceminister Strassburger instytucye im 
podlegle. 


LJ * * 
Poznań. PAT. Prezydent ministrów Poni- 
kowski złożył na ręce ministra b. dzielnicy 


pruskiej Wybickiego pół miliona mk na rzecz 
werót po poległych, pół miliona mk. do dys- 
pozycyi prezydenta miasta dla ubogich, oraz 
300.000 mk. dla zarządu bratniej pomocy stu- 
dentów uniwersytetu. 


|» wał r > SAR. 
KRONIKA TELEGRAFICZNA, 

londyn. PAT. (Havas). ..Times* donosi, że 
powaga sytuacyi w Portugalii, gdzie panuje 
bolszewizm, wodowała Hiszpanię i Włochy 
do interwencyi. 

Wersal. PAT (Havasi. Na rozprawie prze- 
iw [Landru prokurator zażądał dla Landru kae 
zy SIUieTCi, 


St. 8 


Sinin spłogaaia $ 


Mżęika "iras igeaias) odinis 


aalo uano po- 

koja. 3 kr = iasi nii, ewent. 
uirzymaniem. Zgłoszenia przy, 
maje Juliusa Fawej, nlica ric- 
ryañaka n_ tr 
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NU o w Y p ZIE 
E iè jt bilansista z 1C-icii. 
uc a er miejscową praktyka 
bankową, oraz wieloletnią praktyką zagra- 
niczną także i przedsięb. przem. Sp. Akc., 
sg odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Admin. N. Dzien. 


Karmin zal, 


a marmurowa, 
2 łóżka emaliowane z siai- ' 
kami okazyjnie do sprze- 
dania. Oglądać można od 
10—4 popołud., ui. Mazo- 

' wiecka 35 Sack, 2 
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POKOJU 


skromnego, ewent. z utrzy - 


=i 


7 na w az wojskowe na 
jone nazwisko ilerseti 
Sobiaaasi s Tarnobrzega nnie 
ażnia się. 14 


ROR "FP" | 4 maniem, poszukuje 2-ch 
tako slenogiać eœ | młodych ludzi. Zgłoszenia 
Stren Eara do Admin, N. Dziennika. 
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kiej. czaz podnętków angimaki 
Steromaiza 2Y, partet, Ra prawo, 


Pierwszerzędne metalowe 


„Zarówki elektryczne 
(oszezędnościowe) we wszystkich iypaci . 
Zastępstwo i stale bogato zaopatrzony skład 


Henryk Bortneimer, Biur techn. I ełekirotechni u. : 


wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres ™ 


Kraków, św. Tomasza L. 8. ` 
SPRZECAZ WYŁĄCZNIE HURTOWNA. 


drukarstwa wchodzące aaAAAAAAAAŁAAAA AAA ia 


SPÓŁKA AKCYJNA 


W RRAKOWIE 


POLECA SWOJ KANTOR 


Red. nacz. Dr Ign. Schwarzbart. Red. I Maks. Feldrnan 


Nakładem Gal. Sp. Wydawniczej. 
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ERYKAŃSKI 


ji. DUNAJEWSKIEGO 9. :.P. 
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KONKURS. 


Izrael. Gmina Wyznaniowa w Tarnowię 
„rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


sekretarza 
| Gminy, 


| AlE z a MP o vitae 
| wnosić należy naręce ożeństwa Gminy 
|do dnia 15 grudnia 1921 r. 

Co do dalszych szczegółów i warun- 
ków nadania posady, udzieli wyjaśnień 
kancelarya Przełożeństwa Izrael. Gminy 


IW 


yznaniowej w Tarnowie. 
| Tarnów, dnia 28 listopada 1921 r, 
Przełożeństwo izr. Gminy wyzn. 


w Tarnowie. 
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SKŁAD WIN 
IJANA LUDWIGA 


założony w reku 1811. 


Większy transport wienajlepszej jakości nadszedł. 


2107 Bliższa wiadomość: 
biurze Lwów, ul. Wołyńska 2. 
(koło ZGłkiewskiej rogatki). 
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Nowa Drukarnią Dzieanikowa, ul. Orzeszkowej LA 


